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odarski obrachunek 

Opłaci się dobrze pracowa 
ywiad z dyr. naczelny m inż. Błońskim 

Tego jeszcze n ie było. Wypracowany przez załogę 
fu ndusz zakładowy za rok 1970 zamknął się rekor­
dową sumą ponad 41 mln zł! Na tak duży fundusz 
złożyło się wiele czynników, a przede wszystkim, 
ofiarna i r zetelna praca całej załOgi. 

Aby jednak mieć pełny obr az tego sukcesu, po­
prosiliśmy dyrektora naczelnego inż. Mariana BŁOŃ­
SKIEGO o krótki wywiad na ten temat. 

Jak ocenia Pan ubieg i ny też został o 9,7% eks­"'''''''7n.. wyniki i efekty port. Zadania ubiegłego ro 
przez załogę? ku wykonaliśmy przy peł­

Rok 1970 uznać należy nym wykorzystaniu fundu­
s'ZCzególnie pomyślny szu płac i przy mniejszym, 

naszej załogi i zakładu. niż planowano zatrudnie­
ania w produkcji glo- niu. Dało to w sumie do­
ej przekroczyliśmy o datkowe efekty. Mniejsze 
zaś w produkcji towa-j zatrudnienie pOlLwołiło na 

o 1,7%. Przekroczo- wygospodarowanie fundu -

szu płac, który został prze­
znaczony na podwyżki dla 
pracowników fizycznych i 
umysłowych. Na tym odcin 
ku był to rok bardzo dob­
ry. - Uregulowaliśmy pła 
ce w zapleczu techniczn)'m, 
głównie zaś w wydziale 
remontowym i energetycz­
nym. Dokonaliśmy także 
szeregu podwyżek płac pra 
cOWiIlików dniówkowych i 
mało .zarabiających. Odnosi 
się to również do pracow­
ników umysłowych. 

Rok 1970 korzystny był jdla 
nas także pod względem wy­
ników ekonomicznych. Przekro 
czenie planu sprzedaży wyro-
bów, eksportu oraz poważne 

zmniejszenie braków pozwoli­
ło uzyskać nie bagatelne odpi­
sy na fundusz zakładowy . A ... ---.1 trzeba wiedzieć, że fundusz 
ten składa się z okladników, 

D 
k tóre obrazują gdzie uzyska-
l iśmy te wyniki. 

Zasadniczy fundusz to 19 
.... ___ .... ___ ... ' __ ...... 11 mln. zł. Pozostałe kwoty uzys 

ŁAD 
kaliśmy za dodatkowy eksport 

NA'SZEGO lAK (5.800 tys. zł), następnie 6.600 
tys. zł za przekroczenie ren­

pO przebytej chorobie, za- townośCi, a więc za obniżkę 
leceniem lekarzy zostaje braków i wszystkie te efekty 
skierowany do nieco lżej - ekonomiczne, które wypraco­
szej pracy, przy obsłudze wano na wydziałach. Za wy­
tłoczni. konanie produkcji w grupie A 
Było to 15 lat temu, kie- otrzymaliśmy 9.600 tys. zł. 

dy posiadaliśmy o wiele \V ten sposób fundusz nasz 
mniej skomplikowane ma- mógł stać się tak wySOki. Raz 
szyny. Dziś bez trudu "usta jeszcze warto stwierdzić, że 
wia" nowoczesną szwedzką opłaci się pracować dobrze i 
tłocznię, szkoląc jednocześ- sumiennie. 

- Co Pan Dyrektor mo­
że powiedzieć o samym po­
dziale funduszu :zakłado­
w ego? ... 

- Uważam, że podział 
funduszu na poszczególne 
pozycje jest jak najbar­
dziej słuszny. 

,Przeznaczyliśmy ponad 
4 mln zł na cele socjalne. 
Poważną część r.;: tej sumy 
odprowadzamy na inwestyc 
je socjalne. Pragnieniem 
naszym jest, aby suma ta 
i pozostałe kwoty przezna­
czone na ten cel w latach 
ubiegłych, przeznaczyć na 
blldowę ośrodka wypoczyn 
kowego z prawdziwego zda 
rzenia. Od nas tylko zależy 
czy środki te potrafimy 
skoncentrować i przystą­
pić do rychłej budowy ta­
kiego obiektu. 25% z fun­
duszu odprowadziliśmy na 
budownictwo mieszkanio­
we. Problem jednak w tym, 
że Spółdzielnia Mieszkanio 
wa nie jest w stanie zaspo­
koić naszych potrzeb w ta­
kim tempie, jakiego byśmy 
sobie życzyli. Ostatnie jed 
nak decyzje rządowe w tej 
sprawie pozwalają przy­
puszozać, że i tu sytuacja 
ulegnie poprawie. 

- Panie 
przed nam i 
sięcy roku 
że zadania 

Dyrektorze 
jeszcze 9 mie-
1971. Wiemy, 
są napięte i 

DOKOŃCZENIE NA STR. 2 
nie młode kadry. Od 2 lat 
posiada uprawnienia samo­
kontrolne. Członek partii 
od 1949 r . 

Na pytanie: co by zmie­
nił, względnie usprawnił 
na swoim stanowisku prą­
cy lub wydziale? - odpo­
wiada. ,.Na naszym wy­
dzia~e w sąsiedztwie pijal­
ni rcleka, znajduje się 
przechowywalnia smarów. 
Warto by chyba rozdzielić 
tych niefortunnych sąsia­
dów". 

ieUClciwi dłużnicy 

Zdaniem kolegów Tade­
kuźni. W 1954 r. po usz Strzałkowski jest zdol­

zasadnic~ słUŻby nym fachowcem, zdyscypli 
rm"lrn""" , przyszedł do r.;:a nowanym i koleżeńskim. 

charakterze po-
kow.ala. Niestety, (be) 

propozycje fryzur dla pań na wios-

Wiele razy ta znękana 
życiem kobieta przekracza­
ła progi Rady Zakładowej. 
Zawsze w tej samej spra­
wie...... "dziękuję za waszą 
interwencję i proszę o dal­
szą, bo nie wszyscy wywią 
zali się wobec mnie do 
końca" 

Mąż tej kobiety Edward 
Kacprzak już nie żyje, ale 
wielu pracowników tę po­
stać pamięta, pracował 
przecież długie lata, a ostat 
nio przed pójściem na 
emeryturę był kolporterem 
zakładowym. Odchodząc na 
emeryturę pozostawił w za 
kładzie wielu .dłużników, 
tych którym zaufał. Kupo­
wali od niego książki, a r.;: 
zapłatą należności nie kwa 
pili się. Zebrało się tych 
należności kilkanaście ład­
nych tysięcy złotych. Do­
póki żył i mógł chodzić, 
sam upominał się u dłuż­
ników o należności. Ci 
ostatni "kapali" po parę 
złotych na raty, albo prze­
Ciągali terminy spłat dłu­
gów. Później sprawę prze­
jęła żona, trwa to już kil­
ka lat. Teraz przychodzi i 
prosi o pomoc, interwencję 

u dłużników. Jej niska ren 
ta nie wystarczy na skrom 
ne utrzymanie. 

W ubiegłym roku w Ra­
dzie Zakładowej prowadzo 
no rozmowy z dłużnikami. 
Rezultatem tego był fakt, 
że kilka tysięcy złotych 
wpłynęło, które przeka~o 
wdowie. Wówczas grożono 
dłużnikom, że w przypad­
ku nie uregulowania długu 
w wyznaczonym terminie 
nazwiska ich ukażą się w 
prasie zakładowej . Trzeba 
.mieć nie mało odwagi, by 
nie przestraszyć się takiej 
groźby . 

Może wierzyli, że będą 
to słowa rzucane na wiatr? 

Dziś nie spełniamy jesz­
cze tej grOŹby. Mamy bo­
wiem nadzieję. że może po 
tej notatce skruszeją ich 
serca i ~ócą wdowie 
Kacprzakowej dług. Dziś 
na pewno będzie im wstyd, 
a przecież wystarczyłoby 
trochę ludzkiej uczciwości, 
by nie zmuszać starszej 
kobiety do ciągłych inter­
wencji w Radzie Zakłado­
wej w tak nieprzyjemnej 
sprawie. 

24 rocznica śmierci 
, 

gen. K. Swierczewskieg..!, 

Generał Walter 

__'" 0., fj~ 

W marcu br. przypada 24 rocznica śmierci gen. Ka­
rola ::iwlerczewskzego - Waltera - jednego z naj­
Większych wspótczesnych bohaterów, którego imię zna 
nie tylIcO PoLska, aLe caly świat. 

K . .swierczewslcl urodził się w Warszawie w rodzi ­
nie robotniczej. Już jako osiemnastoletni chłopiec 
pracuJąCy w fabryce <..rerLacha w Warszawie zostaje 
ewakuowany do Hosji. Jest to rok 1915. W dwa l ata 
później młody Swierczewski bierze karabin do ręki 
l uczestniczy w ReWOlucji Paźdzzernikowej i wojnie 
domowej w Rosji. 

W 1918 r. wstępuje w szeregi partii bOlszewickiej 
i Armii Czerwonej. NieSłychane męstwo i doskonałe 
predyspozycje organizatorski.e zjeanują Świerczew­
skiemu duże uznanie U przywódców radzieckich. 

W 1921 r. zostaje mu pOWierzona funkcja w ykla­
dowcy l komisarza Szkoły Czerwonych Komunistów, 
a w kilka lat później awansuje do Sztabu Gneralnego. 

Kiedy w Hiszpami wybucha wojna domowa 
K . SWlerczewski wraz z innymi ochotnikami spieszll 
na pomoc Republice. Tam daje się poznać Jako 
świetny dowódca przybierając ps. "Walter". 

W 1936-37 dowodzi XIV Brygadą Międzynarodową. 
W 1938 r . ponownie przebywa w ZSRR, gdzie jest 

wykładowcą w Akademii Wojskowej im. M . W. Frun ­
zego. 

W 1941 r. kiedy Niemcy hitlerowskie zdradziecko 
napadają na Zwtązek Radziecki gen. Świercz,ewski 
walczy w szeregach Armii Radzieckiej dowodząc dy­
wiZją i brygadą, a następnie zajmując stanowisko 
komendanta Kijowskiej Szkoły Wojskowej. 

W latach 1943-44 zostaje z-cą dOWÓdcy I Korpusu 
Polskich Sil ZbrojnYCh w ZSRR, a w 1944 z-cą do­
wódcy I Armii Polskiej w ZSRR. 

Był również wraz ze Związkiem Patriotów Polskich 
współorganizatorem armii pOlskiej w ZSRR. 

W r. 1944-45 organizuje II Armię WP, która pod 
jego dowództwem stoczyła w kwietniu 1945 r. ciężkie 
walki z Niemcami pod Budziszynem, dotarła d o Łaby 
i wzięła udział w wyzwalaniu Czechosłowacji. 

Generał K. Swierczewski był członkiem Central­
nego Biura Komunistów Polskich w ZSRR, a od 
1944 r. c~lonkiem KC PPR. 

Po wojnie zajmował stanowisko d-cy PoznańSkiego 
Okręgu WOjSkowego, a od 1946 r. v-ce ministra 
Obrony Narodowej. Był także posbem do K rajowej 
Rady Narodowej i na Sejm UstaWOdawczy. 

W marcu 1947 r. wyjechał na inspekCję w ojsk 
w woj. rzeszowskim, gdzie został zdradziecko napad­
nięty przez ukraińskich nacjonalistów UPA. 
Generał Swierczewski przed wyjazdem ostrzeganll 

byl przed grasującymi niedobitkami band UP A , j ed­
nak pomimo niebezpieczeństwa do ostatka wypełnił 
swój zaszczytny żołnierski obowązek. Dziś m ówi się 
o nim, że "był człowiekiem, który się kulom nie 
kłaniał". 

Generał K. Swierczewski - "Walter" jest przykła­
dem wielkiego męstwa, przykładem dObrego żolnierza­
patrioty. Dla uczczenia rocznicy Jego śmierci co r oku 
delegacja naszego zakładu wyjeżdza do Baligrodu, 
gdzie przed pomnikiem Bohatera składa wiązanki 
kwiatów. Również począwszy od ub. roku, dla uczcze­
nia pamięCi Generała organizowane są przez naszą 
redakcję, WSpÓlnie z ZZ ZMS i Ogniskiem TKKF, 
Ogólnopolskie Uliczne Biegi Walterowskie . 
Są to skromne dowody pamięci o wielkim Polaku 

i rewoLUCjoniście, żołnierzu i interrw.cjonaHście _ 
bohaterze, który na długo pozostanie dla nas wzor em 
godnym naśladowania. 

lP. 
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Itr. 2 tYCIE ZAŁoGI 

Gospodarski obrachunek 

Oplaca się dobrze pracować 
doświadczenia, że oznacza to 
przejściowy spadek wydajnoś­
ci pracy, różnego rodzaju za 
kłócenia typu organizacyjne­
go, prodUkcyjnego itp. Od nas 
samych zależy, aby tych za­
kłóceń było jak najmniej. 

W r. 1911 następuje także za 
gospOdarowanie nowych obiek 
tów. Nastąpi bardzo poważna 
poprawa w warunkach socjal­
nych. Oddamy wiele s~atni, od 
damy też w tym r oku g alwa ­
nizernię i budynek usług tecb 
nicznych. Musimy to przepro­
wadził: w sposób sprawny i 
szybki. Główny ciężar tego 
zadania spoczywać będzie n a 
kadrze inżynieryjno-technicz­

nej. 

DOKOŃCZENIE ZE STR. l 
'rudne. Co Pan może po­
wiedzieć na ten temat? .. 

- Rok 1971 zaliczyć na­
leży do lat niepowtarzal­
nych. Jest on szczególnie 
trudny, bowiem wzrost 
produkcji mamy osiągnąć 
głównie na wyrobach nowo 
uruchamianych. Wyrobem, 
który wymaga szczególnej 
QPieki jest maszyna do pi­
sania. Wszyscy wiemy, że 
do końca grudnia mamy 
wykonać 15 tys. maszyn, 
przy czym w trzecim i 
czwaa1ym kwartale produ­
kować je będziemy na włas 
Dych częściach. Nie muszę 

chyba przypominać ile wy­
si~u trzeba włożyć, aby 
uruchomić produkcję włas 
nych części i w tym sa­
m ym roku rozpocząć , w 
czwartym kwartale, pro­
dukcję docelową. Plan t e­
go kwartału wynosi bo­
wiem 6 t ys. maszyn, zaś 
docelowy roczny potencjał 
zakładu 25 tysięcy. I tu 
tkwi zasadniczy problem. 
Od tego w jakim stopniu 
opanujemy organizacyjnie 
i technicznie produkcję 
części oraz czy zapewnimy 
dostawy maszyn i mater ia 
łów, zależy realizacja tego 
planu. Jest to dla· całego 

Cygan zawinił. .. 

zakładu w tej chwili naj 
ważniejsza sprawa i dlate­
go należy poświęcić Jej 
szczególną uwagę. 
Opróc~ tego w r. 1971 

mamy jeszcze wiele do zro 
bienia, np. mas:zyny do szy 
cia. W roku bieżącym na­
stąpi W7irost produkcji ma­
szyn zygzakowych o 30%, 
ałe o 34l% spadnie produk­
cja maszyn prostościego­
wych. Wchodzimy zatem w 
trudną i skomplikowaną 
p.rodukcję. Ucieka·ją nam 
wyroby proste, co jest 
zresztą procesem normal­
nym. Jednak, aby te 30% 
było w pełni zrealiwwane, 
nasz wysiłek musi być 
zwiększony, głównie w wy­
dziale ' automatów i odlew­
ni precyzyjnej. 

- Z tego co Pan Dyrek­
tor powiedział niedwu­
znacznie wynika~ że czeka 
nas ciężki rok. Stąd też 
chyba gorący apel do zało­
gi o wzmożony wysiłek i 
rzetelną pracę ... 

Akumulatorownia. Tutaj wla§nie trafiają wózki 
r em ontu. Poważną przyczyną psucia się wózków 
mu latorow ych w naszym zakładzie jest ",j,pn."t.,.n"'nn I 

i br awur owa jazda k i er owców. 

Potrzeba transfuzii 

Pasoży,ci­
muszq zniknqć 

Więcej serca 
dla ludzkich spraw 

Z innych problemów wymie 
nić należy likwidację produk­
cji sprężarek. W tym roku 
wyprodUkujemy jej już tylko 
30 tys. W kwietniu 1912 r. n a ­
stąpi całkowite zatrzymanie. 
A więc będą niewątpliwie kło 
poty z przemieszczeniem zało­

gi i przygotowaniem jej do 
nowycH uruchomień. Wiemy z 

- Tak, wzmożony wysi­
łek jest nieodzownym wa­
runkiem nas·zego powod z.~­
nia. Jestem przekonany, że 
i tym razem załoga n asza 
stanie na wysokości zada­
nia. Przy okazji pragnę 
również serdecznie jej po­
dziękować za trud i po­
święcenie jakie włożyła w 
uzyskanie tak dobr ych w y 
ników r oku 1970. 

Jest ich w kraju kilkadziesiąt tysięcy. 
których pojęcie rzetelnej pracy leży w sfeI'ze 
tu. Społeczn i pasożyci określani także mianem 
bieskich p taków". 
Różne ma'ją źródła docho porządkowi prawnemu. 

dów. Jedni handluJą w alu Uchwala precyzuje Jeclnolcz1eślllp 
tą, inni kradzionymi towa nie trzy podstawowe 
rami, jeszcze mni żerują W codziennej pracy or­

ganizacji działających na 
terenie naszego zakładu 
spotkać się można z dzie­
siątkami próśb, podań itp. 
dotyczących załatwienia 

wie1u SlPraw. 

Tyle treść dokumentu, z 
którego wynika, że praco­
wnik postąpił zgodnie z 
obowiązującymi pr zepisami 
prawa pracy. Zamieszkując 
poza Radomiem , powiado­
mił zakład t elefonicznie 
prosząc o udzielen ie urlo­
pu, o którym w~eśniej 
rozmavvial z mistrzem 
(mógł to również uczynić 
telegraficznie'). 

na łatwowiel"inosci bllz- liwem u 
Rozmawiał A. Gomółka nich oferując usługi , któ- rozmowa ostr .. egawcza, 

~~,,~~~~~""~~~~~~~~~~~~""~~ rych n igdy nie wykonają. me pod do .. ór 

Spora część z nich wyma 
ga tu i ówdzie interwen­
cji najwyższych czynnikÓW 
zakładowych. Ale n ie w szy­
stkie. Wiele ~ nich pow in­
no być załatwionych już w 
wydziale, przez kolektyw, 
a najczęściej - k ierowni­
ka danego wydziału. 

Tymczasem pracownik 
bardzo często zbywany lO 

staje stwierdzeniem: - ja 
tej sprawy załatwić nie mo 
gę, niech Pan idzie do Ra 
dy Zakładowej, Robotni 
czej. I właśnie od tego mo 
mentu zacz.yna się spacer 
pracownika po ~akładzie, 
dodajmy, spacer przymu­
sowy. 

Jestem w posiadaniu do 
kumentu skierowanego do 
Prezydium Rady Robotni­
cze j naszych Zakładów o 
następującej treści : 

"Zwracam się z prośbą o 
usprawiedliwienie mojej nie 
obecności w pracy w d'niach 
Z4-26 sierpnia 1970 r. W 
dniach p_oprzedzających 
moją nieobecność byłem 
Chory. W związku z tym, 
że zamieszkuję w Kozieni­
cach, poprosiłem telefonicz 
nie mOjego współpracowni 
ka, by przekazał mistrzo­
wi prośbę o trzy dni ur­
lopu. Wcześniej z mistrzem 
uzgodniłem, że taki urlop 
jest możliwy. Po przyby ­
ciu do pracy okazało się, 
że ma.m trz:ll dni nieobecne 
w pra.cy nieusprawiedliwio 

P r zytoczone fakty są po 
tw ierdwne pr zez kierowni 
ka wydziału jako zgodne z 
prawdą, lecz... I w tym 
właśnie miejscu zaczyna 
się problem. Otóż ~ tytułu 
nieuspr awiedliwionej abse­
ncji pr,acownikowi nie przy 
sługuj e prawo otr zymania 
nagrody z funduszu zakła 
dOiWego. 

• 
• 

II FesItiwal Kulturalny 
Zwiqzków Zawodowych 

Dni Kultury ' Radzieckiej 

Lączy owych amatorów la. 
twego zarobku jedna pod­
stawowa cecha - wstręt 
do zar abiania na życie dro­
gą cOdziennej pracy w biu 
rze, zakładzie, urzędzie. 

Praca t a jest dla spo­
łecznego pasożyta dyshono 
r em, cieniem uwłaczają­
cym j ego opinii w światku 

W bieżącej dzial'alności I matyczne wykłady dla mlo amator ow łatwego zarobku. 
ZDK dominuje obecnie II ' dzieży szkolnej. Ostatnio Długo, bardzo długo cze­
Festiwal Kultura lny Związ I wprowadzono nową formę kalismy n a p ostan owienie 
ków Zawodowych. Trwają współpracy. Raz w rniesią- nądu , kl'adące kres cW.ałal 
przeglądy zespołów wokal- cu celem umuzykalnienia ności "niebieskich pta­
no-instrumentalnych, chó- młodzieży odbywają się w ków". Ale też doczekaliś­
rów, zespolów pieśni i tań ZDK koncerty Filharmonii my się. Uwzględniając wy-
ca. Narodow ej . rażane od kilku lat żądanie 

Do przeglądu w ramach Omawiając działalność społeczeństwa położenia 
festiwalu zakład nasz zglo- kul~ralną m-c~ m =rrca nie kres u pasożytniczego trybu 
sił chór oraz zespół pieśni sposob porrunąc Dm K ul- życia w n aszym kr aju, Biu 

Niedopatrzenie kierow-. t . t . t tury RadzieckieJ', trwaJ" nictw a działu? Na pewno. I anca z m em azem p . .,- ro Polityczne PZPR podję-
Ktoś po prost u w odpowie "Leć pieśni ojczysta". Oba cych od 22 d.o 2? bm. Za- ' lo w dniu 9 lutego br. de­
dnim czasie nie wyciągnął zespoły zostały zakwalifi - magU-:0w ala Je piękna eks- cyzję zobowią~ującą Rząd 

kowan e przez komisję 0 - I:ozycJa wystawIOna w hal- do ust awow ego rozwiąza­
ko~ekw~ncjJ ~~:~:~~~ kręgową do eliminacji wo lu D?mu . . Kultu~ pt . . ,Rze nia tego problemu. W ten 
~o~J~~~a~ia o spr awy. A jewódzkic~. . CzyWlStosC radzIecka w fo- sposób powstał projekt 
teraz zaczynają się kłopo- 1 FK Z.wIązkow Z1l:wodo- togr;afii". ustawy w spra\wie zapobie 
ty. Zba1gatelizowanie sobie wych me zamyk~ Jedn~k W dniach tych odbył się gania i zwalczania pasożyt 
pracownika niesie t eraz . s.alokszt~tu . dZIal~lnosCl r ówrue7. przegląd filmów nictwa społecznego, konsul 
grożbę pozbaWienia go ,,13 1 z.DK.. MIędzy m nyrru pro- radzieckich. Wyświetlo:lO towany aktualnie z klasą 
pensj i" . Jednym słowem . wadzI on stale cykle odczy wiele interesujących p O'zy- robotniczą· 
Cygan zawinił, kowala po towe spotkania z ciekawy- cji filmowych , adapTacji Jak w ynika z obserwacji 
w iesili. Problem jest bez- mi l~dźmi prelekcje w ki- słynnych dziel literatury ro projekt ten przyj m owany 

nie oświatowym .Wiedza". syjskiej m . in. "Zbrodnię jest p r zez ludzi p racy z 
precedensowy. Na bazie wspóipracy ze' i karę" wg Dostojewskiego pełną aprobatą . Ustaw a 

W ydaje na!ffi się, że k ie- szkołą przyzakŁadową utwo c~, też , .SzLa che~kie gniaz- uwzględnia bowiem cały 
rownictwa wydziałów w in rzono Studium Wychowa- do w g Turgrem ewa , z u- szereg konkre tnych metod 
n y wykazywać więcej t ro- nia Obywatelskiego, w ra- działem polskiej gwia~dy i .środków w alki. z pasożyt­
ski o sprawy swoich p r aco mach którego w e wtorki i ek ranu Beaty. Tyszk lew lcz. ~I~zym tr.ybem .zycIa , sprzy 
wników. (kap) czw artki prow adzone są te- W tym czaSIe odbyło SIę J aJącym JaK WIadomo sze-

", . , wiele ciekawych spotkań rzeniu się zj awiska prze-
~~~""~~,,~,,~,,~~,,~ ~,,~~ ~~",,,",,>:~,,~~,,",",~",~ I aktywu zaklado\\ ego z de- stępczości. . k k legacjami naszych wschod- I tak mówi się w niej m . 

1 onlaJowy on urs nich przyjaciół m . in . przed in., że zastosowana jest dla -SZ stawici elami Domu K ultury osób, k t óre ukończyły 18 l at 
Radzieckiej oraz. dziennika życia, nie kontynuują - n auki , 

ne. Proszę o pozytyw~e za Tradycj ą się stało, że rok 
latwienie mojej sprawy." rocznie z okazji świąt pań -

tycznie 
r ocznic. 

dotyczących tych rzami " P rawdy" i " Izwie- a będąc zdolne do pracy, pro­
stii". W dn. 27 m arca o wadzą pasożytniczy try b ży­

godz. 18.00 odbył się uro- cia p rzez to, że uchylają się 
Czysty k oncert artystów ope od wykonywania społecznie 
!'Owych pod kierownictwem użytecznej prac y oraz czerpią 

kompozytora Tabaczniko- środki u t rzym a n ia w spOSÓb, 
wa, podsumowujący Dni lub ze źródeł sp rzeczny ch z 

;Pod treścią podania wid stw owych, takich jak Dzień 
nieje adnotacja kierO'Wnika Metalowca, 1 Maja, Dzień 
wydziału, cyt.: Zwycięstwa, 2-2. Lipca, Re-

_ Podane wyżej fakty, wolucj i Październikowej 
związane z nieobecności~ itp. organa Samorządu Ro­
w pracy i urlopem są zgod botniczego, a w tym rów­
ne z prawdą". podpisał k-k nież Zarząd Zakladowy 
w-lu energetycznego inż. ZMS organizu je konk ucSY 
Stanisław Szwa~kowski. na plakat i gazetkę tema-
~,,~ ~~~~"'"'\: ~~",,~",\:~",",\:~,~~~,",~,~~~~;:;: 

't."' . ....... *:tr>.... ~ 

BudyiIlek księgowości powiększył s ię o jeszcze jedną 
kondygnację. Na zdjęciu : transp ort cegły na II p:ętlro. 

W roku bieżącym w związ 
ku ze zbliżającym się świę­
tem klasy robotniczej ko­
misja dis propagandy przy 
ZZ ZMS wspólnie z KZ 
PZPR i komisj ą KO Rady 
Robotnicrej ogłasza kon­
kurs na p:akat i gazetkę o 
tematyce p: !Or wszoma jowej. 

W k onkursie mogą w?iąć 
udzial wszyscy pracownicy 
zakładu. 

Ka zwycięzców czekają 
liczne n agrody rzeczowe. 
Jedno::z:!śnie liczymy n J 
większy niż dotychczas u ­
dział w konk ursie młodzie­
ży naszego zakładu i f~ko­
ły przYZl9.kl:adowej. 

Osta tecz.'1y termin składa 
nia prac w Zarządzie Za­
kładowym ZMS lub w K Z 
P ZPR upływa z dniem :!:l 
kwietnia c c. 
Ogłoszenie wynik6w i 

wręczenie n agr6d doko;1anŁ' 
wstanie na zakladowej aka 
dem ii p ierwszomajowej . 

A więc czekamy n a Wa­
sze p race. 

(Jeklo) 

Kultury Radzieckiej. zasadami współżyc ia społecz-
(be) nego i tym samym zagrażają 

~~~~,,~,,~,,~~~~~~~~,,~ 

Z roztopionym żelazem mają do czynienia nie tylko 
pracowni cy kuźni. Również w odlewni precyzy jnej 
odbywają się procesy przelewania' płynnego pal iwa 
do form. 

zór wychowawczy 
społecznego, przy 
nym zobowiązaniu 

cia pracy lub - na'uki 
drugim natomiast j 
czenie 
ośrodku pracy 

Ten ostatni 
syjny jest 
przykry. Za 
pracę 

wać będzie co 
nagrodzenie, 
zostanie je(incK:ZeŚIlie 
krywania zeń "ł1:n,,~a'_ 
nych kosztów 
ośrodku. Czas 
nia w ośrodku 
tak długo, jak 
gały tego cele 
cze, nie dłużej 
trzy lata. 

Jak już 
projekt przepis 
bardzo trafnych 
przeciwdziałania 
nym postawom, 
wszechne uznanie 
ków. Ci ostatni 
jednocześnie uwagę 
korzenienie innej 
zerowania jednostek 
szenia.ch ogólu n .. '''' ..... . ',,1l. 

Na dysk 
niu organizacji 
wydziału P-4 jeden z 
cowniików stwierdził: 

- Obok tych, którzy 
dzie nie pracują i - jak 
się mówi - dobrze żyją, 
jeszcze inni, których 
czyĆ można do grona 
łecznych rasożytów. 
na myśli ludzi, którzy 
cują i 
wa.ne stanowiska 
większenia swoich 
dów. PJ'Zyznajmy szcze 
kwitnie w wielu urzęd 
naszego kDaj u aiepisa 
zasada: .,jak posmaruj 
tak jedziesz". I 
obok 
dowanej walki 
"niebieskim ptaszkom" 
simy zacząć rozlicza.e 
również z pokaźną 
łapowników. Ludźmi, 
rzy z tymi 
niemal w tym samym 
regu. 
Właśnie. Winniśmy 

wiedzieć vvalkę. Te 
mają S'ŁCzególną 
w chwili, 
jektu przyszłej 
Powodzenie realizacji 
mierzeń Rządu zależy 
wiem tylko od nas 

(AP) 



http://sbc.wbp.kielce.pl

rofi laktyka, 
czy relaks? 

zebraniach 'Lwiązko­
l narao"l!h wyw,or­
mO.l.na Oy10 ostaLIllv 

zec SiOwa KrytYKi nl c: 
pfa\.:v", UI!(OW Pvo 
rtacty zakłaaoweJ . 
ta aotyczy rzelw­
ku sana.unow i 
leczmczych. Na 

jest tu sporo racji, 
potrzeby są większe mż 
zl.1wosci finansowe, po­

te formy pomocy 
)Ź1rta l:.:ja,lnlej pracownikom 

bardzo drogo, ale 
strony na tak 

cele nikt pienię­
nie żałuje. Chodzi tyl­

o to by środki finanso­
były właściwie wyko­

To znaczy, żeby 
do tych, kt6rzy tej 
pomocy najbardziej 

ponieważ w ro 
z sanatoriów 

lt:C:LU1\.:Zych sko 
pracowników, 

rodzin i rencis­
wniosków zgłoszo­

nie załatwiono 150 

cyfry, które mogą 

. a ilość ich 
za'\vsze 

załatwione 

w roku ubiegłym wy 
1VL." G' ll nlJ_lą przede wszystk im z te­

ż e wielu prac owników 
swoJe 

11l _ll .. a l no:::'Cl..lCn lt.ldLklCh iJ;ob 

.. E;:d .. lH,sUy ilU:! b~<... z.e ro:t.wJ.ą-

W bieżącym roku chcemy 
caiKOWI\.:l<! ZlTIlemC pOi1tYK~ 
L'O.,;Ul.laiU sanatonow l 

WCLasOw prOlIlaKtycznych. 
lVlamy naazieJt;, ze akLYW 
ZlNlązKOWY wyaatnie nam 
w tym pomoze. Chodu o 
to, by aktyw grup zWlązko 
wycn i ltad Oddziałowych 
pl oponował pracownikom 
zatrudnionym w produkcji 
na trudnych odcinkach pra 
cy bardzo często poważnie 
schorowanych wyjazd na 
leczenie sanatoryjne lub za 
biegi profilaktyczne. Nie­
jednokrotnie chorzy ludzie 
nie chcą opuszczać domu 
rodzinnego lub nie mają 
przekonania do tych 
form leczenia. Naszym za­
daniem jest wyrobić w 
nich to przekonanie. Wtedy 
będziemy mogli wyelimino 
wać tych ludzi, którzy sa 
natorium i wczasy traktu­
ją jako zwykły odpoczy­
nek. Również chcielibyśmy, 
by stosunek lekarzy do tych 
spraw uległ =ianie. Często 
lekarze podpisują wnioski 
wszystkim którzy oto po­
proszą. Nie jest to w pełni 
uzasadnione. Lekarz =ając 
chorobę pacjenta powinien 
niejednokrotnie zachęcić go 
do wyjazdu, a niekiedy też 
odmówić podpisu wniosku, 
gdy jest to uzasadnione. 

W roku bieżącym nasi 
pracownicy leczyć się będą 
w takich miejscowościach 
jak: Szczawnica, Busko, 
Lądek Zdrój, Nałęczów, 
Szczawno Zdrój, Muszyna. 
Horyniec. Najwięcej, bo 
169 miejsc zakupiliśmy w 
Busku. W pierwszym 
kwartale br. do wielu miej 
scowości wyjechało na le­
czenie 90 pracowników, Z 
tego wynika, że już od 
pierwslZego kwartału wy­
jazdy są równomiernie raz 
kładane, co powinno gwa­
rantować, że w ciągu roku 
z tej formy pomocy socjal 
nej będą korzystać najbar­
dziej potrzebujący. 

tap. 

remoncie naszego zakładowego Domu Kultury 
tegO przybytku tak się zaktywizowała, że 

nie są w stanie pomieścić działa­
tu różnych sekcji i zespołów artystycznych. 
rozwiązania problemu ciasnoty DK i umożli­

kierownictwu rozpięcia skrzydeł na niwie 
przystąpiono do budowy nowego obiektu 

wyżej) który będzie filią naszego Domu Kul-
Poniżej ' na zdjęciu: fragment z Występu zakła-

Zespołu Pieśni i Tańca, który niedawno otrzy­
na koncerty zagraniczne do JapoD11 

Zjednoczonych. 

2YCIE ZAŁOGI 

ZMS-O\Nski 
"Dar Ojczyźnie" 

W jednym z poprzednich 
numerów "Życia Załogi" 
zamieściliśmy apel ZG 
ZMS i ZZ ZMS skierowany 
do młodzieży naszego za­
kładu dotyczący podejmo­
wania różnego rodzaju zo­
bowiązań produkcyjnych i 
społeC'7lIlych. 

ZMS-owcy "WALTERA" 
znani są na terenie zakładu 
miasta i województwa z 
szeregu cennych inicjatyw, 
toteż i w tym wypadku 
odpowiedzi na nasz apel 
nie trzeba- było długo ocze­
k!iwać. 
Tuż po u!Gtzaniu się ga­

zety do redakcji napłynę­
ły meldunki mówiące o 
podjęciu i realizacji zobo­
wiązań. 
~ bieżącym numerze 

chcemy 'Ulprezentować listę 
daJlszych kół, które swoją 
codzienną dodatkową pra­
cą aktywnie popierają poli 
tykę Partii i jej uchwały. 

l tak ZMS-owcy W łu 
N-C wraz z całą załogą zo­
bowiązali się przepl"acować 
społecznie 4 niedziele w ro 
ku dając dodatkową pro­
dukcję potme1;>nych na ryn 
ku krajowym elementów 
pneumatylki. 

28 lutego br. 25 człon­
ków tej organizacji reali­
zując swoje zobowiązanie 
dało dodatkową produkcję 
wartości 85.300 zł. 

ZMS-owcy W łu P-Z w 
niedzielę, tj. 7 marca br. 
:Mealizowałi produkcję eks 
portową O warrtości 711 zł, 
przeznaczając tę kwotę na 
odbudowę Zamku Króle­
wskiego w Warszawie. 

Ponadto zobowiązali się prze 
pra'cować dodatkowo jeszcze 
trzy niedziele. 19 członków 

Z.M1S w-lu Remontowego zreall 
zowało ZObowiązanie wartości 

2133 zł., przy rozmontowywa­
niu 17 szt. złomowanych obra 
biarek. 

Bardzo aktywnie do reali­
zacji zobowiązań społecznych 

włączyła się młodzież szkoły 

Przyzakładowej wykonując na 
rzecz oddziału dziecięcego ra­
domskiego szpitala 30 szt. pod 
stawek do nauki dla chorych 
dzieci, przebywających na le­
czeniu, o łącznej wartości 
6.400 zł. 

Ponadto młodzieżowa bryga 
da BPS tow. Aleksandra Dre­
witza z W-lu P-lO, walcząca 

o tytuł brygady najwyższej 

jakości zobowiązała się prze­
pracować społecznie na rzecz 
poprawy warunków socjalno­
-bytOWYCh młodzieży na W-le 
250 roboczo-godzin. 

Członkowie ZMS z terenu 
Zakładu będący członkami 

Sekcji zakładowej Polskiego 
Związku Wędkarskiego zobo­
wiązali się wykonać w czynie 
społecznym domek campingo­
wy 2 rodzinny o powierzchni 
32 m' i zlokalizować go na 
terenie OśrOdka wypoczynko­
wego w Solcu. 

Do podejmowania zobo­
wiązań aktywnie włączyli 
się ta'kże junacy OHP, któ 
rzy rozmontują 4 złomowa 
ne obrabiarki. 
Młodzieżowy Dar Ojczyź 

nie, któremu patronuje ZZ 
ZMS dał do chwili obecnej 
wartość 91.164 zł. Kwota ta 
przeznaczona została na od 
budowę Zamku, poprawę 
warunków socjalno-byto­
wych młodzieży, urządze­
nia Klubu ZMS itp. 

W dalszym ciągu oczeku 
jemy na zgłoszenia zobo­
wiąlZań od pozostałych Ko­
lektywów młodzieżowych. 
Informujemy, że ZZ ZMS 
zorga,nizuj e z okazji Świę­
ta Klasy Robotniczej l-Ma 
ja spotkanie z najbardziej 
w)'Tóżniającymi się człon­
kami ZMS przy realizacji 
"DARU OJCZYŻNIE" po­
łączone z wręczeniem dy­
plomów i nagród. 

(klljp) 

7 mln złotych 
k.redytu z PKO 

Na życzenie pracowników, Rada Zakładowa i Dy­
rekcja naszych zakładów podpisała r.z Powszechną Ka­
są Oszczędności w Radomiu w sierpniu ub.r. umowę 
na otwarcie ajencji kredytowej PKO. 

Uruchomienie tej placówki umożliwiło pracownikom 
zakładu załatwienie wszelkich spraw związanych 
% otrzymanierp pożyczki na zakup artykułów przemy­
słoWYCh w miejscowej ajencji kredytowej, która mie­
ści się w pokoju kasy zapomogowo-pożycZkowej, 
a prowadą.ona jest przelZ Ob. Ob. Bronisławę Stnelec 
i D. Rogólską. 

Od wrześn.ia ub. roku do dnia 18.03.71 r. z usług 
ajencji skorlfYsłało 778 pracowników otrzymując 
z PKO kredyt w kwocie 7 mln 158 łys. złotych na 
zakup r6i.nych art)'ikułów przemysłowych. 

Prz.y otrzymaniu kredytu, zamiast poręczycieli, 
P~O przyjmuje na życzenie klientów książeczkę 
oszozędnościową z wkładem conajmniej równym wy­
sokości kredytu jako zabezpieczenie. 
~~~~~~~,~~~~~,~~~~~~"~~ 

Zaprosiliśmy do Radomia ... 
... na II Ogólnopolski 

Bieg Walterewski 
Jenero Majkowskiego - prezesa Polskiego Związ­

ku Lekkiej AUełykL 
dr Jackowskiego - szefa wyszkolenia PZLA. 
red. Ryszarda DyJę - kierownika działu sportowe­

go TelewizJL 
red. Andrzeja Jucewicza - naczelnego redaktora 

,,Przer14du Sportowego". 
ppłk Zdzisława Drozdowskiego - Główny Zarząd 

Pollłyczny WP. 
mn Macieja Chrapkiewicza - przeWodniczącego 

WKKFIT. 

str. I 

Rok 1943 przyniósł nadzieje na wyzwolenie. Rados­
na wieść o klęsce Niemców pod Stalingradem zagrze­
wała do walki i oporu mimo zdwojonego terroru wro­
ga. Szeregi peperowskie przerzedzały się i wykrwa­
Wiały, lecz na miejsce tych, którzy ginęli przychodz.ili 
inni. 
Kolejną wielką akcją gwardzistów, był zamach na 

Teatr ROIZIl\a.itości czyli Deutsche Haus prcy ul. Mal­
czewskiego. Było to w okresie przygotowań do Świąt 
Wielkanocnych. Przypadek zrządził, że Józef Jarosz 
"Wicek" dowiedział się o mającym nastąpić przyjeź­
dzie do Radomia Generalnego Gubernatora dr Hansa 
Franka z Krakowa w dniu 23 kwietnia 1943 r. Posta­
nowiono dokonać nań zamachu. Ustalono, że po ofi­
cjalnej inspekcji urzędów distrikalnych przy ul. Że­
romskiego 53, nastąpi bankiet w salach "Deutsche 
Haus" . Do wykonania akcji wyznaczono dwie grupy 
bojowe - "uderzeniową" w. składzie: Jan Żebrak, ~o­
lesław Kubas i Stefan Pallmąka oraz "ubzpleczemo­
wą" w składzie trzech partyzantów: Stanisława Lach­
tary, Kędzierskiego i "Hiszpana". Gwardziści przygo_ 
towali wią7lkę granatów, którą owinięto papierem. 
Jeden z zapalników z zawleczką wystawał na zew­
nątrz. Po oficjalnej wiZYCie, okupacyjni dostojnicy 
krakowscy i radomscy bawili się wesoło w "Deutsche 
Haus". Wódka osłabiła czujność. Mimo wart udało się 
bojowcom wrzucić garrść granatów przez okno do sali 
bankietowej. Ciężka stora zatrzymała ją tak, że spa­
dła blisko okna. Po wybuchu powstała panika. Kiedy 
ją opanowano, okazało się, że zostało zabitych 7 do­
stojników i oficerów niemieckich a 17 było rannych. 

Partyzanci wycofali się "starą trasą" przez ul. Wer­
nera w kierunku ,,melin" na Borkach nie ponosząc 
strat. Po kilku dniach okaz;ało się, że dr Hans Frank 
nie przybył do Radomia, a w zamachu między in­
nymi zginęli - statshauptman Fritzmann, prelZydent 
policji niemieckiej w distrikcie radomskim, sekretar­
ka Fritzmanna i podobno sekretarz Hansa Franka. 

Generalny Gubernator Frank przybył do Radomia 
dopiero w dniu 26 maja 1943 r. w otoczeniu niezwy­
kle silnej eskorty SS z wozami pancernymi. Oberkat 
nie lOawaedrził "Deutsche Hiaus", lecz przebywał w gma­
chu distriktu (obecnie siedziba Prezydium MRN 
w Radomiu). 

W roku 1943 bardoo wielu peperowców Radomia, 
członków "specgrup" i aktywistów, chroniąc się przed 
represjami ruszyła w teren do oddziałów partyzan­
ckich. 

Od tej pory większe akcje bojowe nie były w Ra­
domiu prowadwne. 

Działalność propagUldowo polityczna. 

Już w początkach działalności Komitetu Dzielnico­
wego PPR w Radomiu, zwrócono baczną uwagę na 
działalność propagandowo-polityczną. Przy wsp6łu­
d'l:iale Komitetu Okręgowego uruchomiono miejscowy 
organ prasowy w postaci "Głosu Ziemi Radomskiej". 
Był to dwutygodnik pisany na maszynie i odbijany 
na powielaczu. Miejscem druku był magazyn czap­
niczo-galanteryjny SteitXlcha (potem Nowakowskiej) 
przy ul. Żeromskiego 28 (w ogródku tego domu, była 
skrzynka kontaktowa PPR), a potem szopa u stola­
rza Zgody przy ul. Nowospacerowej. 

Wydawano początkowo około 150 egzemplarzy 
"Głosu" a z czasem około 400, zdObywając materiały 
z nasłuchu radiowego ora,z prasy centralnej PPR. 

Jeżeli chodzi o szczegóły techniczne, to tytuł pisma 
wykonał Stanisław Macioszczyk (nie był członkiem 
PPR) na blasze cynkowej. Stanisław Budkus i Stani­
sław Szczepań$ki dostarcz.ali z Magistratu papieru. 
Sprzęt zdobyto w jednej z akcji bojowych. Należy 
dodać, że tow. Szczepański wykradał z Magistratu 
czyste blankiety dokumentów kierując komórką le­
galizacyjną. Często z ww. materiałami ruszał w te­
ren do rejonów i garnizonów partyzanckich. 
Materiały prasowe jak "Trybuna Wolności", "Gwar­

dzista" i "Głos Ziemi Radomskiej" dostarczane były 
w teren za pośrednictwem skrzynek kontaktowych 
z których jedna znajdowała się u tow. Piotra Mular~ 
skiego "Białego" (p. Poniatowskiego) przy ul. Dre­
wnianej oraz jego brata zamies2lkałego przy ul. Mle­
CI2II'lej 9. 

Łącznicy. wśród których w)'Tói.niała się ofiarnością 
odwagą, i pomySłOWOŚCią Józefa Rybak ps. Irena oraz 
syn Józefa Zientali - 14-letni Boguś, przerzucali ma­
teriał w teren. Inni kolportow.aJli go w mieście. 

Skoro już mowa o Zientalach, to należy stwierdzić, 
że jest to najbardziej bohaterska i zasłużona rodzina 
komW1istyczna w Radomiu. Głowa rodziny - Józef 
Zientala był członkiem KZMP i KPP. Był współza­
łożycielem i działaczem Komitetu Okręgowego PPR 
w Radomiu niemal od pierwszych chwil jego istnie­
nia. On wspólnie z braćmi Czesławem i Zygmuntem 
Banasiakami zorganizował pierwszy "radomski" od­
dział GL. Do pracy wciągnął całą swoją rodzinę _ 
żonę Annę, matkę Agnieszj{ę Maciejczyk Z córkami 
Bronisławą i Zofią, oraz swegO syna 13-letnriego B0-
gusia i 15-1etnią cóI1ką Jadzią. 

Najbliżsi członkowie rodziny Zientalów zginęli 
w walce z Niemcami lub zostali zamęczeni w Oświę­
cimiu. Po śmierci Józefa Zientali prymat w walce 
objął Boguś, który był łącznikiem KC P!PR a potem 
członkiem oddziału party2anckiego im. Zawiszy Czar­
nego. Zginął w walce z odwiecznym wrogiem. (c.d.n.) 

IllIT. Czesław Tadeusz Zwolski 
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Za dwa tygodnie start! 

Czy Henryk Szordykowski 
obroni puchar? 

Impreza - gigani 
na ulicach Radomia! 

Im bliżej II Ogólnopol­
skiego Biegu WaiJ.terowskie 
go, tym więcej gorąc2lko­
wej krzątaniny w Komite­
cie Organizacyjnym impre 
zy. Już za dwa tygodnie 
gościć będziemy w Rado­
miu ozołówkę polskich bie 
gaczy, Sjpecjalistów na śred 
nich i długich dystansach. 
Nie jest wykluczone - o 
czym już w&pOminaliśmy '­
że w tegorocznych zawo­
dach wezmą po raz pierw­
szy udział leikkoatleci Cze­
chosłowacji, Austrii i NRD, 
do· których wysłaliśmy 
imienne zaproszenia. 
~ nim jednak zabrzmi 

pierws,za komenda startera 
winniśmy naszym czytelni~ 
kom kilka bliższych infor­
macji, dotyczących organi­
zacji II Biegu Walterowsklie 
go. Otóż wspominaLiśmy 
już, że Bieg ro'zegrany zo­
stanie w dniu 18 kwietnia 
br. na zmienionej trasie. 
Punkt startu i mety dla 
wszystkich .konkurencji zło 
kalizowany zostal przy ul. 
Kusocińskiego vis a vis ka­
wiarni "Jubilatka". 

Trasa biegu półmaratońskie­

go na dyst. ok. 21 km prze­
biegać będzie ulicami: Kuso­
cińskiego. w,arszawską, Mal­
czewskiego. Pl. Kaz'imierza 
Wielk hego, Żeromskiego, l-go 
Maja, Żwirki i Wigury do Ku­
socińskiego. Długość jednego 
okrążenia wynosi ok. 4 km. 
Walka w biegu głównym na 
dyst. 2 tys. m. seniorek oraz 
3 tys. m juniorów toczyć się 

będzie na ul. : Kusocińskiego, 

Milej ; Struga, Żwirki i Wigu­
ry. Bieg główny seniorów, na 
dyst. 8 tys. m" w którym -
przypominamy - pucharu na­
szej redakcji broni aktu.alny 
halowy mistrz Europy i sta­
nów Zjednoczonych - Hen­
ryk Szordykowski, prowadzi 
uli<;ami Kusocińskiego, Chrob 
rego, StI'luga, Żwirki i W,igury 

do Kusocińskiego. W'reszcie 
bieg juniorek na dyst. 1 tys. 
m oraz biegi sZkolne dziew­
cząt i chłopców zlokalizowano 
na trasie wiodącej ulicami: 
Kusocińskiego, Berna, Żwirki 

i Wigury do Kusocińskiego. 

Organizatorzy zradiofoni­
zują dwa odcinki tr,asy ul. 
Zer,omskiego na odcinku od 
Pl. Karzimierza do l-go 
Maja rz ,punktem sprawoz­
dawczym vis a vis Prezy­
eiium MRN oraz ul. Kuso­
cińSlkiego na odcinku od 
Zwirki i Wigury do Chrob 
rego . i Chrobrego do ul. 
Struga z punktami sprawoz 
dawczymi przy ul. Kuso­
cińskiego i Struga u wylo­
tu Niedziałikowskiego. 

W celu zapeW1l1ienia moż 
liwie najlepszej informacji 
publicZ!I1ości o sytuacji na 
trasie, na półmetku biegu 
Ipółmaratońskiego przy ul. 
Zeromskiego oraz biegów 
głównych seniorek i senio 
rów usytuowane zostaną 
krótkofailówki, pozwalające 
na kontaikt· dwóch relacjo­
nujących imprezy spraworz 
dawców. 
Łuki tras poszczególnych 

konkurencji niezależnie od 
oznakow,ania fall"bą, będą 
wytyczone chorągiewkami. 
Porządku na trasie, obok 
funlkcjonariuszy M .O. pilno 
wać będą ormowcy z ,.Wal 
tera" i "Radoskól"u" oraz 
zetemesowcy obydwu zakła 
dów. 

Tyle szczegółów w bie­
żącym numerze "Zycia Za­
łogi" . W następnej gazecie, 
która ukaże się w prrzede­
dniu imprezy, zamieścimy 
pełną listę startową zawod 
niJków, mapkę trasy, pro­
gram minutowy poszcze­
gólnych konkttrencji oraz 
przypomnimy ubiegłorocz­
nych trium1iatorów. 

(am) 

Pierwsze zgłoszenie! 
Miło nam donieść, ze pierwsze zgłoszenie do udzia­

łu w II Ogólnopolskim Biegu WaUerowskim wpłynęłO 
o,d, ubiegłorocznej zwycięzyni w biegu głównym 
}j~ -;;- HE~ENY CZERWCZAK z bydgoskiego "Za­
WlSZY • Pa/Dl Helena pisze: 

- Przyjeżdżam na zawody nlliPewno. Puchar prze­
chodni dostarczę osobiście w 'dniu przyjazdu do Ra­
domial• 

Dziękujemy, czekamy. 

. U/o/l/o/l/o/l/o/l/o/l/o/l/o/l/o/l/o/l/o/l / o/l foIl/o/l/o/l/o/l/o/1/0/1/0/1 

Na ekranie kina " Walter" 

Terminarz na m-c ' kwiecień 
28.03.-31.03 - "Jtak rozpętałem II wojnę świa­

tową" - kom. prod. polskiej od lat 16 cz I. 
1.04.-2.04. - "Jak rozpętałem n wojnę świa­

tową" - kom. prod. polskiej od lat 16 cz. II i III. 
5.04,-,-8.04. - "Pamiętaj o rocznicy ślubu" -

prod. ang. od lat. 1'6. 
. 9.04:-:-11.0'4 - "Pierścień księżnej Anny" - prod. 
polsklej od lat 11. 

12.04.---.18,04. - "Winnetou w dolinie śmierci" -
prod. ameryk.-jugosł.-niem. kolor. ·panor. od lat 14. 

19.04.-21l04. - "Cytadela odpowie" - prod, 
bulg. od lat 16. 

21.04.-23.04 - "Piani ambasador" - prod radz 
kolor. panor. od lat 14. . 

24.04.-29.04. - "Pojedynek w . słońcu" - prod. 
USA western kolor. panor. od lat. 14. 

30.04.-1.05. - "Kniaź i Fatazy" - prod. bułg. 
kolor od lat 14. 

ZYCIE ZĄŁOG l 

Problematyczna przegrana 

Nieodpowiedzialność: 
kosztowCilła I · 1'i9.~ ' 

Pingpongiści "Broni" do­
znali nieoczekiwanej poraż 
ki. W rozegranym w Siedl­
cach meczu o mistrzootwo 
II ligi przegrali z tamtej­
szą "Pogonią" 4: 7, grze­
biąc tym samym szansę zdo 
bycia pierwszego miejsca 
w grupie i zakwalifikowa­
nia się do turnieju finało­

takim stwierdzeniem, jal;:u 
że tydzień wcześniej l'lu;;i 
zawodnicy ,na ,· czele' z Dy­
balsklm ' odńieśli sukces na 
międzyokręgowym turnieju 

Kultura 

wego. 
Tyle treść bardzo lako­

nicznej informacji, jaka po 
'Nystępie naszych tenisistów 
ukazała się w "Zyciu Ra­
domskim". 

kla~yfikacyjnym ,vi Kiel- Przyglądając się zacho-
cac)1. MGŻemy ' wi~ć. mówić waniu niektórych osób 
tylkO o postępowaniu swiad przypomina mi się zaraz 
czącym negatywnie o spor- piosenka Grześkowiaka: 
towej ambicji kilku ludzi "To nie ważne czyje co je 
reprezentujących klub ' ,i, ważne to je, co je "";'oje" . ' 
miasto. . Wandal, który na przyk-

P odobno ' przed. meczem ład rozbija miski klozeto ­
nasi pingpongiści mieli na- we w szalecie zakładowym 
głe pretensje do kl'ubu, że k iedy się znajdzie u siebie 
trenują za mało, na .złej w mieszkaniu, grzecznie 
jakości stolach itp. Ale de- ?dejmuje w przedpokoju 
monstrowanie swojego nie- buty, ,aby nie zabrudzić 
zadowolerua w formie pod- parkietu. Bezmyślny facet 
łożenia się ;,Pogoni" było wybija szyby w hali pro­
bardzo ordynarną formą o~ dukcyjnej, łamie drzwi 
bojętności o dalsze losy wózkiem, gubi części od 
sekcji, zasługującą. n a ma- maszyn po zakładzie, sprze 
ksymalne potępienie. Cze- daje za bezcen sorty ubra ­
kamy więc na gruntowne niowe i obuwie czyhają­
zbadanie sprawy przez Za- ' cym przed zakładem hand 
rząd RKS "Bron" i wyciąg larzom. 

Takie i tym 
obrazki rodzajowe 1Il1crl.77.1'J'11.7. 

codziennie w 
Ale nie tylko. P"'''''''·7.,.n 
można również 
dem na przykład 
wycieczki na łonie 
lub po prostu w 
rze zakładowym. 
kie wycieczki są 
tem do urządzenia 
popijawy na "cztery 
ki". _ 

N ajc'Zęściej dzieje .§.ię 
UJ... -ten sposób że 
autokar przej~a 
lasu wtedy ktoś ·UT·fl71In7l'.1I 

maly odpoczynek na 
przyrody. Rozbawiona 
madka rozkłada koce 
trawie i każdy 
swoje wiktuały 
zakąskę pod "czystą 

Bliżs'l,e zapoznanie się z 
kulisami tęgo pojedynku 
stwarza przesłanki do sfor­
mułowania negatywnej o­
pinii o atmosferze sekcji. 
No bo czym wytłumaczyć 
sześć gier indywidualnych 
przegr.anych pod rząd przez 
naszych zawodników i wy_ 
sokie w sumie zwycięstwo 
gospodarzy, osłabionych 
!lota bene brakiem czoło­
wej pingpongistki sekcji -
Baranowsk iej? Raptownym 
regresem formy? Chyba 

nięcie w stosunku do ' win­
nych Właściwych wnioskó"v 
dyscyplinarnych. 

~~"\,.~~~~~~~~ rzębiak". 

nie, Trudno pogodzić się z . (AM) 
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Jeszcze raz o emerytach 
Po ciężkich, tragicznych 

wypadkach jakie wstrząsnę 
ly naszym krajem w grud­
niu ub. r., dziś obserwuje­
my stabilizację ' na każdym 
odcinku życia naszego na­
rodu. Dzięki zmianom per­
sonalnym jakie zaszły w 
kierownictwie partii i rzą­
du szybko usuwa się glów 
ne przyczyny tragicznych 
konfliktów między społe­
czeństwem a jego kierownic 
twem. Szczególnie ludzie 
pracy o naj niższych zarob­
kach oraz emeryci mają po 
wód do zadowolenia. 
Ko~zystając ze sprzyjają­

cej atmosfery jaka zapano­
wała w zakresie spraw mię 
dzyludzkich pragnę na la­
mach ,gazety jeszcze raz po 
ruszyć sprawę ludzi sta­
rych, długoletnich pracowni 
ków, zasłużonych dla na­
szego zakładu. Mam tu na 
myśli emerytów. Sądzę, l,e 
dzieję im się krzywda w 
zakre sie zaopatrzenia w 
opal. 

piej uposażonych, l<Łórzy wę­

giel otrzymlUją. Do tak.ich za­
liczają się górnicy, kolejarze 
f inni. 

Tą drogą zwracam się 
więc do naszych przedsta­
wicieli w związkach zawo­
dowych, Dyrekcji i K on1.i­
tetu Zakładowego, aby za­
jęli się poruszoną sprawą. 
Pnagnę tu przypomnieć 
słowa I -wszego sekretarza 

~~;~~r~c~o;:;'r~~a?!~~'k:~ 
całego społeczeństwa o sza 
cunek i opiekę dla ludzi 
starych i wypracowanych, 
Myślę, że załatwienie 

spr.awy węgla dla emery­
tów będzie najlepszym wy 
razem uznania dla ich dłu 
gotrwałej pracy i ułatwi 
trudne, . jakże często już bar 
dzo krótkie lata zasłużone­
go odpoczynku. 

Plami.ętajmy, że i my kie 
dyś będziem'y rencistami. 
Tak traktujmy ludzi sta­
rych jak sami kiedyś chcie 
libyśmy być traktowani. 

Prac.ownicy zakładu, posiada - , . 
jący rod zinę otrzymują 2500 JOZĘF ~ICHALCZYK 
kg węgla rocznie, natomiast praoownik w-lu N-2 

emeryci deputatu w ogóle nie ~~~~~~ ~~ 

I otrz~mują. Nie je!lt to , słusz- .,ZYCiE: Załogi " t)r'ga'n 
ne. Przecież ci ludzie wyma-
gają więcej c iepła. niż nor- Samorządu Robotniczego Zakł. 
mainy, czynny zawodowo czło Metalo wych 1m. &"H. "Walte· 
wiek. Emeryci z reguły otrzy- ra"'.w RaCoDuu. RedagUje 1<0-
mują pobo ry O 30--40% niższe leglum w składzie: Seweryn 
niż ich pracujący koledzy. Ze Banasik, Bożena Clszek, Anto, 
swoich skromnych dochodów ni Gomółka, Kazlmlerż pietra· 
nie są w stanie nabyć węgla slk, Ignacy Pałka, Ireneusz 
w dostatecznej ilości. Trzeba ,Plestrzyński, BogumIl Pacak, 
również dodać, że i trudności Jan RybCZyńskI (Kler. Red .) 
z jego nabyciem są niemałe. Andrzej Mędrzyckl (sekr. red,) , 
Mówiąc krótko, wszystko prze Tadeusz Pryglel, 'Antonl Sowa.: 
mawia za tym, aby również Wyd.: Samorząd Robotniczy. 
byli pracownicy zakładu otrzy Adres Redakcji: Zakłady Me­
myw;lli węgiel w pełnym wy- talowe 1m. Gen. "Waltera" 
miarze. Tym bardZiej, że w Radom, ul. Ciepła ' l, tel. 2-11-41 
naszym kraju istnieją katego Druk.: Rad. Zakł. Graficzne' 
rie pracowników znacznie le- Zamówienie Nil" 7·3-2 B-6 
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KLUCZ DO KMDkJ. 

W związku z artykułem 
Nr 23/290 Zycia Załogi do 
tyczącym przyznańia ma­
szynistkom biurowym pla­
sz~zy ochronnych, wy ja­
śmamy co następuje: 

, Odzież specjalna i obuwie 
specjalne są wydawane 
pracownikom n/zakładów 
na [pOdstawie tabeli zaopa 
trzenia wydanej przy Za­
rządrz.eniu Nr 7 Dyr. Na­
czelnego z dnia 18.I.lo963 r. 
Powyżs'ze "liostało wyda­

ne w oparciu o Zarządze­
nie Nr 69 Dyrektora Zje­

. dnoczenia Przemysłu Precy 
zyjnego z dnia 1 sierpruia 
1961 r. Zgodnie z ,powyż­
szą tabelą maszynistkom 
biurowym płaszcze ochron 
ne nie przysługują. 

W roku 1968 na polece­
nie Zjednoczenia PrlZemy­
slu Rrecyzyjnego opraco­
waliśmy projekt nowej ta 
beli ,norm przydZliału odzie 
ży roboczej i OChronnej 
dla tpr8iCowników przedsię 
biorstw ' bramży metalowej, 
w której IPOd !pozycją 118 
ujęliśmy wydarwanie pra­
cownikom umysłowym ad 
ministracyjnym płaszczy 
roboczych z czasokre"em 
używalności 18 miesięcy. 

Do chwili obecnej propo 
zycje te nie zostały jeszcze 
przez nasze Zjednoczen ie 
zatwierdzone. 

I nie byłoby w 
nienaturalnego, 
.to, Że po takiej 
niektórzy, zda 
kulturalni ludzie 71L'Tn.,,,T/W . 

ją się w zwierząt 
Nie chciałbym 

Szanownych Czy te 
opisami takich 
w każdym razie 
pewnić, Że są one 
jące. 

Ale właśnie 
wiosna i pierwsze ,,,,"('70('7. 

ki już się zaczęły. 
łą niedzielę wyje 
autokarem z naszego 
du na wyciec;zkę 
cowników do Teatru 
kiego w Łodzi. 
Oczywiście; w 

takŻe istnieje teatr, 
zawsze co Łódź, to nie 
dom. No, i - co tu nn:QJllaiil.i. 
dać Teatr Wtel,l<ll_lII 
Wprawdzie do Łodzi 
ponad 140 k m i trzeba 
chać kilka godzin. Ale 
to znaczy dla ludzi, 
nionych dobrej, kultura 
nej rozrywki! 

W poniedziałek 
proszono nas w 
abyśmy obejrzeli 
gląda autokar, 
wróciła wycieczka. 
po . prostu śmietnik, w kt,RRWR 
rym na podlodze i pod 
dzeniami leżały sterty 
dopalków, papierów i. 
telek z nalepkami 
we go MonopOlu ,<:;.,.,;,.,,,+<, .flilO __ 

wego. 
Tak więc pierwszą 

cieczkę mamy z głowy. liłl>tlIZI!~tII 
przecież sezon dopierl1 
zaczą!... Wycieczek 
coraz więcej . Czyli: im 
lej w gaj, tym więcej 
rupek od jaj! 

J. n.'lnl·Z7>IT1~1<1 
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Cytaty-Myśli - Powiedzonk 
Pies, który szczeka - nie gryzie. Ale pamiętajmy, 

przestać szczekać. 

Bywa, że z braku czegoś lepszego 
swoim nieuctwem i ignorancją· 

'Technika dziennika!ska osiągnęła 
skoQalości, że czasem szybciej dOcierają do nas wieści o 
żących wydarzeniach z drugiej półkuli, niż z własnego 
wórka . . 

Z zupełnie miernych uczniów wyrośli ponoć wybitni his 
rycy. Widocznie 

historię· : 

Próżniacy do tej pory nie stworzyli jeszcze teorii pr 
niactwa. Mimo to istnieje widocznie sposób upowszech 

nia go. 

Od zaślepionej 

zaślepienia. 

świadomości tylko krok do świado!ll 

. Jeśli już kłaniasz się komuś, to pochyl się 

jego głowy, a nie nóg. 




